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GAZETA PORANNA.

W  A R S- S  A W  A  

Czwartek dnia 3 Czerwca 18-41 rokn.

{Dalszy ciąg postanow ienia o pensy ach em e­
ry ta lny  chi)

P anu Janowi Wilhelmowi Podlić Ił, p. o. In ­
spektora leśnego przv Kommissvi Rządowej 
P rz y ch o d o w i Skarbu zł: 5000. — Kazimierzo­
wi Nowickiemu b. Pisarzowi Magazynu Sol­
nego w Kamieniu zł. 2 250. — Teofilowi S cho .  
• land, Sekretarzowi W \ działu d ób r  i lasów w 
Kommissvi Rządowej P rzychodów  i Skarbu, 
3240 . —  Janowi K uropa tczenko  strażnikowi 
konnem u okopow  Warszawskich zł. 990. —  
P. Mikołajowi Roszkiewieżowi, p. o. Naczelni­
ka oddziału w Banku Polskim, zł. 7 000 ;— P. 
Augustowi Mi,ehler, b. Podleśnemu w leśnictwie 
■Łazów, zł. 4 5 5 ;— Franciszkowi Staszewskiemu 
b .  Podleśnemu w leśnictwie Brok, zł. 600;-— 
Bonawenturze Gutowskiemu, by łem u  dozorcy  
rogatkow em u w Bolesławcu zł. 183;— L u d w i­
kowi Zalewskiemu, b. Kontrollerowi Kassy O b ­
w odu  Augustowskiego, zł. 1103; — Krzysztofo­
wi Mubke, b. poborcy  Kassy O bw odu  W ie ­
luńskiego, zł. 4000; —  Józefie Małgorzacie z 
Ogrodzińsk ich  Wiśniewskiej,  wdowie po Joze- 
fie-Tadeuszu-Franciszku Wiśniewskim, zawra. 
dow cy wielkiego pieca w Rejowie, górnictwie 
Rządowem, z łotych trzysta piętnaście; — . W a ­
lentem u P opław skiem u, Członkowi R ządo­
w em u Adm inistracji  dochodów  skarbowych 
tabacznych złotych 4500. —  Józefowi T o m a ­
szewskiemu, p. o. Naczelnika w Wydziale g ó r ­
nictwa krajowego, 8 7 0 5  Franciszkowi Ko-
skowskiemu, b. Kommissarzowi O bw odu  Lip- 
nowskiego, obecnie Radcy  D yrekcyi G łów nej

Piśm ienn ic tw o  K ra jo w e ,  na j tańszy  tygodni);  l i t e r . -  
chi w W a rs z a w ie  r azem  z G az e tą  P o ranną  p r z y  k tó ­
r e j  wychodzi,  kosz tuje  na m iesiąc z ł .  2 gr . 20 bez  ro*- 
noszenia. K an to r  G łów ny  p r z y  ul.  T rę b a c k ie j  N r .  ISsU.

T ow arzystw a K redy tow ego  Z iemskiego, o -  
prócz pensyi zł. 5,341, dodatek w ilości z}. 
2455. — Janowi Zurkow skiem u, Kasyerowi 
klassy 2-ej w Banku Polskim, zł. 1500. —  J ó ­
zefowi Stolarzewskiemu, b. Adjunktowi kassy 
g łów nej Gubernii Podlaskiej,  900: —  Anto­
niemu K u rp ie w sk ie m u , Rewizorowi okopów  
w służbie  konsum cvjne j Warszawskiej, zł. 
3000. —- Karolowi Malickiemu, b. Pisarzowi 
K om ory  Celnej w Krzem ieniu  zł. 8 0 0 .—  Igna­
cem u Stano, b. P o b o rc y  kassy g łów nej G u ­
bernii Krakowskiej, zł. 3250. —  Jozefowi O -  
badowskiemu, strażnikowi konnem u przy U- 
rzędzie konsumevjnvm miasta W arszawy, zł. 
1080. (d . c. n.)

N. P a n  raczy ł przeznaczyć: Doktorowi Bi- 
żel Assesorowi Koleg., zł. 4 0 0 0  rocznie i do 
śmierci,  z dochodów Księstwa “Łowickiego. P. 
Józefowi Czyżewskiemu dymi*. P o d p o ru c z n i­
kowi K o rpusu  W eteranów  b. wojska Polskie­
go dodatek do pensvi zł. 900. Pani Barba­
rze Krasińskiej wdowie po Jenerale  piecho. b. 
wojska Polskiego, wsparcie dożywotnie zł.  
8575 gr. 19.

Petersburg Maja.
Z pow o d u  zdarzonej wątpliwości: czy mo­

że R zym sko-K ato l ick i  duchow ny Zarząd od  
osob R zym sko-kato lick iego  wyznania, k tó re  
b y ły  żonami praw osławnych i zostały przez 
Najświętszy S ynod  rozwiedzione, p rzy jm o ­
wać do rozpatrzenia p rośby  o rozw ód i p o d łu g  
R zym sko-K ato l ick iego  prawa, N .  C e s a r z  r a ­
czył roskazac: iż podłng brzmienia art. 2 143



T.  X Układu Praw,  pozwolenie władzom d u ­
chownym Rzvmske-katolickim przyjmowania 
p rosb od rozwiedzionych przez Sąd P raw o ­
s ławny osób Rzymsko-Katol ickiego wyznania
0 rozwod i p o d ł u g  Rzymskiego prawa,  da-  
n em  być  nie może.  T .  P.

Londyn 22 m a j a .  —  Dzisiejszy Sun  pisze: 
■ Słyszeliśmy, i/, przed rozwiązaniem par l amen­
tu, należy oczekiwać prorogaeyi  onego  aż do 
dnia 15 czerwca;  może nastąpi ona kilką dniami 
prędzej  lub później, bliską jest j ednak,  a anti- 
monopoliśei  nie mają czasu do stracenia.  Burza 
wre.  -— Słychać,  że torysowie postanowili o- 
przec się bilowi o cle od cukru.  Nie chcą za­
twierdzić posi łków pieniężnych, skoro nie wolno 
im kierować sprawami kraju. I owszem? Nic 
lepszego nie żądaliśmy. T y m  sposobem m o ­
cniej  jeszcze podżegać będą lud,  co przychyli ł  
się do wspierania ministrów.* M orning Chro­
nicie równieź mniema,  że chartyści  nawet  wkró t ­
ce zaniechają agitacvj swoich przeciw m o n o p o ­
lom. »Rozdwojenia w narodzie,  pisze ten dzie- 
nik, codziennie się zmniejszają.* — W  Sheffield, 
w poniedziałek wieczór, od by ło  się pod gołem 
n iebem zgromadzenie,  w celu zaniesienia pety-  
evi przeciw monopolowi  zbo żowemu;  liczyło 
ono 10,000 os ób ,  z których mimo usi łowań 
char tystowskich p rzywódców,  ledwo 30 do 40  
by ło  przeciw petycyi.  Na Stu robotników,  99  
b r ł o  za celem zgromadzenia.  Doświadczenie 
więc wkrótce i char tystów nauczy rozumu.  — 
Skoro  głód dokuczy,  t eore tyczne  kwestye tracą 
mo c  swoję.  —  W  Wolwerhampton  zeszłego 
czwartku 4000 osób na rynku j e dno g łośn ie  
zgodzi ło się na zaniesienie petycyi do Królowej
1 izbv niższej. —  W Croydon,  w obszernym r a ­
tuszu,  w środę zgromadzil i  się także liczni dzier- 
ż łwcy  z S u r r e y . — Powszechnie sądzą, iż żadna 
klassa nie ma tyle do zniesienia z powo du  praw 
zbożowych,  ile rolnicy. Wszystkie postanowie­
nia j ednog łośn je  przyjęto.  Są to zdrowe svm-  
ptoinata.  —  Nieobawiamy się, aby Anglicy gnu-  
śnieć mieli, gdy nadszedł  czas działania.

M orning Chronicie opisując ska rbowość a n ­
gielską, usiłuje okazać,  iż mimo l icznych ulg w

podatkach,  któremi ministeryum wigowskie od 
roku 1830 krajowi dobrodziejs twa wyświadcza­
ło,  przychodyAnghi teraz wynosi łyby 54,500,000 
funt. szterl., gdy za ministeryum torysowskiego 
w roku 1830 ledwo dochodzi ły  51 milionów.

Niedawno niektóre dzienniki irlandzkie g łos i ­
ł y ,  «e znany kotpmissarz Cesarza chińskiego 
Lin w Kantonie,  nie je st  wcale chińczykiem,  
lecz wychodżcem irlandzkim; obecnie dziennik 
irlandzki Tipperary Free Press donosi,  że chiń­
ski O b er  kommissar* Kisehiu, k tory za wai ł  t r ak ­
tat  z kapi tanem Elliot, również oddawna z h r a b ­
stwa T ippe ra ry  do Chin wywędrował .

S tandard  donosi,  że Rosas przyśle Królowej 
sześć pysznych koni, aby tym sposobem oka­
zać przychylność swoję ku Anglii.

Okręt  p rzyby ły  z Filadelfii donosi,  że przez 
pięć dni między lodami płyDąć musiał ,  że wy­
t rzym ał  wielkie burze ,  które zmusiły wiele o* 
krętów do wstecznego kierunku; — nowy dowód 
o stanie oceanu at lantyckiego w czasie przejazdu 
parostatku Prezydenta .

Król F rancuzów przesłał  przez admiralicyą 
pięć wielkich srebrnych medali dla j ednego stat­
ku angielskiego, który z narażeniem życia osady 
swojej,  r a towa ł  rozbity okręt  francuzki.

PjIryz 24  M a j  a. —  Dziennik la Presse d o n o ­
si, iż niezawodnie we wtorek odszed ł  do pana 
Bourqueriey rozkaz podpisania p ro tokółu  za ­
mykającego wschodnią sprawę.  Oczekujemy 
codziennie tego ważnego dokumentu.

Oto jes t  wykaz wojsk rozmaitych korpusów 
V  tej chwili w Paryżu i j ego okolicy stojących: 
1) pułki  piesze liniowe 3, 4.  11. 13, 17,  18, 
19, 20, 35,  39, 50, 57. 59,  63. 66  i 6 6 . - 2 )  
pułki  lekkiej piechoty: 2 ,4,  5 , 1() i 21. —  3 ) 3 0 0 0  
gwardyi  miejskiej.  4 i 1000 afrykańskich s t r ze l ­
ców.— 5) 5 pu łk  kiryssierow, JO strzelców, i 3 
pu łk  artylleryi.  — 6) 10 i 11 kompania poc ią ­
gowa.  7) 4  pierwsze kompanie  wete ranów.

M onitor P a ryzk i  donosi,  że władza d u ch o ­
wna poleciła Księdzu Genoude  uczynić w y b ór  
między stanowiskiem jego  j ako d u c h o w n e g o  
k tórego obowiązki ciągle wypełnia i jako r e d a
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k t ó r a  p e w n e g o  p i s m a  poli tycznego,  g d y ż  o b i e  
te prace  nie są z sobą zgodne.

Pan Thiers  zamierza odbvc podróż do Nie­
miec w ceiu zacżerpania pomocy do ukończe­
nia swojej  historvi o cesarstwie i obej rzenia 
naocznie pól bitw Napoleona.  W  ogóle tego 
lata wielu deputowanych zwiedzi niemieckie 
kraje,  również pan Moguin przedsiębierze po­
dróż. do Austryi i Pruss  w celu naukowo-po-  
iitveznvm.

Na dzisiejszej giełdzie spekulanci nabrali nie­
co  odwagi,  gdyż niezdaje się aby nowa poży­
czka przed ukończeniem tikwidaćyi traktowaną 
by ła ;  niemniej że przed końcem miesiąca p rze­
silenie mini s t er i a lne  iv Anglii do skutku nie- 
przyjdzie.

I D g a  2 5  maja. —  Jego Kr.  Wys.  Książę 
Joinville p rzyby ł  tu wczoraj  i wysiadł  w h o ­
telu posła francuskiego.  W k r ó tc e  odwiedzi­
li go Książęta: ł r y d e r y k  i Aleksander.-"— Dziś 
francuski Książę ob ja d ow a ł  u Jego Królew­
skiej Mości.

B r u k s e l l a  2 4  maja. — Tutejsza akademia 
umiejętności  ogłosi ła konkurs na r. 1 8 4 3  do 
napisania historyi panowania Alberta i Izabelli. 
Król  do wyznaczonej  nagrody  do da ł  ze swej 
s t rony 3 ,000 franków, Zważając że żądanie ich 
jes t  dla Belgii wielkim interesem narodu,  b o ­
wiem to panowanie by ło  pierwszem za k tórego  
kraj  zaczął  używać dobrodzie js tw jedności  i 
Minoistności.

Król  wyjebał  na niejaki czas do swojej  
wiejskiej posiadłości Ardemu w belgickim L u - 
xembnrgu .  —  Kardynał  arcy-biskup z Mecheln 
*e wz.g|?c| u na nastąpić mające wybory ,  w y ­
da ł  okólnik,  wzywając duchownych  swojej 
dyece,zyi aby przyczynili  się do pomyślności  
krajowej ,  chroniąc wiernych od pótwarzy,  za­
rzucającej  duchowieństwa zamiary (wznowie­
nia dziesięcin) p rzeciw którym sam sprzeci ­
wi łby  się, gdyby  j e  wprowadzić chciano.

K o p e n h a g a  2 4  m a j a .  —  Wczora j  po p o ł u ­
dniu Jego Kr.  W.  Książę Następca t ronu,  udał  
się na pok ład  okrętu Chrystyan VIII j obją ł

dowództwo nad małą eskadrą w tej c h w i l i  «a 
kot'yicv stojącą. —  lłziś o godzinie 1 V,  o-  
boje królestwo Imośc,  Książęta i Księżniczki, 
znaczna liczba wyższych of icerów marynarki  
i ich świta,  wsiedli na pokład królewskiego 
parostatku i .popłynęli  nim do okrętu liniowe­
go, g d z i e  urządzono śniadanie. Oprócz  paro­
statku królewskiego widziano na kotwicy 7 
innvch z których j eden  {Am sterdam } zaraz po 
wyruszeniu królewskiego,  miał  zamiar wvjsc.—  
D. 15 intercvza przedślubna J.  Kr.  W ys o ­
kości Księcia Następcy- t ronu,  zawartą została 
przez Królewsko Duńskiego Pełnomocnika 
Szambelana Hrabiego Revent low,  jako n a d ­
zwyczajnego posła przy dworze Wielko Ksią­
żęcym Meklembursko-Sterl ickim i Meklembur-  
skieh pełnomocn ików ministra von Dewitz i 
Radcy Bernstorff.

M a d r y t  17 maja.  —  Zdaje się że pan Olo-  
zaga niema już  obowiązku ułożenia gab inetu.  
Hrabia Almodovar,  p r e z e s  s e n a t u ,  ?.»- 
proszonvzosta ł  przez rejenta i zapewniają ż« 
o t rzymał  polecenie utworzenia nowego gabi­
netu.  Jednak n i c  nie potwierdza c zy l i  przy ją ł  
na siebie to t rudne z a d a n i e .  Rejen t  sam miał  
oznajmić iż niemięsza się d o  wyboru  osób;  
każdy dla niego d ob r y m  będzie s k o r o  zdoła 
zabeśpieczyc szczęście kraju.  Opróc z  hrabiego 
A l t n o d o w a r ,  wiele innych osób b l i ż s z y c h  Księ­
cia Vittoryi trudni  się uk ła dem  gabinetu.  Pan 
Cortina ma byc w tym razie rywalem h rab ie ­
go A l m o d o v a r .

A t e n y  12 maja.  —  Króles two Imci g reccy  
dziś w towarzystwie następcy t ronu bawarskie­
go, przedsiębiorą wycieczkę do wysp i po­
wrócą do  stolicy dop ie ro  w rocznicę u rodzin 
Królowej.  20  lub 21 b. m. w ed łu g  starego 
stylu Królowa wyjeżdża do Ankony i do k ą ­
pieli. J. Kr.  W.  Następca t ronu bawarskiego,  
jeszcze czas jakiś w Greevi  zabawi.

Od gran ic  tureckich  I 7 m a ja ■ —■ P ow s t a ­
nie w Bulgaryi uważać można za zniszczone,  
chociaż wielkie nieukontentowanie chrześci jau-  
skiej ludności  w Turcy i  europe j sk ie j  b y n a j ­
mniej nie os ł a b ł o . — Opowiadają że powstania



b y ł o  formalnie uorganizowane,  w środku cze rw ­
ca w Bułgarii, Albanii,  Rumeiii i Bośnii razem 
wybuchnąć miało,  lecz wypadek pod Nissa 
p rzyspieszył  wybuch w tej okolicy należącej 
do ogólnego powstania,  a cała na później 
odk ładana mądrość,  (gdy hatiszery f z Giilhany, 
w wykonaniu swojem krzywi interesa prv watne 
Ju rk ów ) ,  stała się j abłkiem niezgod v. Inne p o ­
dania mieć chcą,  źe Ks. Rumeli  Walessi i basza 
Be lg radu otrzymali  rozkaz udać sic jako suł -  
tańs«v kommissarze do Nissy i bacznie p rze­
konać się o tamtejszych wypadkach.  O nie- 
spokojnnśeiach zapowiadanych w Macedonii  
nie nie s łyehac,  może dla tego i/, poczta os ta ­
tnia z Seres,  Saloniki i Bitoglji dziś nie nade ­
szła,  lecz gdy ku ry e r  z Konstantynopolu ,  k tó ­
r y  w Zofii zwykł  zabierać wiadomości  z miast 
tamtejszych,  ostatnią rażą o b r a ł  inną drogę,  a 
mianowicie wodną,  nie należy tego uważać za 
pozostanie poczty.  Podróżni  atoli u trzymują 
ciągle że w Melenico w ybu ch ł y  niespokojno-  
ści. Z  j e d n e g o  listu z Konstantynopola d o ­
wiadu j emy  się, że niespokojności  z powodu  
rtniany ministrów zupełnie uciszyły się. Ri- 
f aut  basza żyje w przyjaźni z Reszydem baszą, 
k tóremu wprzód za wzór s łużył ;  nieokazuje 
się bvć nieprzyjacielem reformy,  ale oddany 
europe jskim obyczajom i zakładom; zresztą  
jes t  zupe łnym ludzkim pod względem religii, 
dla tego więcej niż poprzednik ma zaufania u 
ludzi.

C h i n y . Gazeta Rządowa Pruska pisze: Nie­
dawno rodak nasz, missyonarz pan  Gi i tz laffpi -  
sa ł  do Berlińskiego i n s t y t u t u  m i s s Y o o a r z y  pod 
p rzewodnic twem księdza Kaznodziei Rućker t a  
będącego,  w którym się kształcił .  List  jego,  
znajdując się przy posyłce  ks i ąże k  do bibha-  
teki królewskiej,  później nieco nadeszły,  da to ­
wany j e s t  z Makcao, gdzie pan Giitzlaff miał  
zamiar  z wyprawą angielską udać  się do T sc hu -  
r.an. P rzed odjazdem z Makao udało  mu się 
kilku chińczyków nawrócić na wiarę Chrystu­
sa, między innymi doktora,  poborcę  i księdza.
O  tym ostatnim pisze on: Tak  pogardzoną jes t  
w C hinach ta kJessa ludzi, iź nawet  c h rz e ś c i ­

jańscy chinczvkowie znosić się z nim nie c h c ą  
Wielu uczonych krajowców wspierało pana- 
Giitzlaff w je g o  przedsięwzięciach. Dwaj jsą  
nauczycielami naprow inev i a dwaj w Manao, 
a wielu now o nawróconych w ytrzymuje c / a s  
próby. Także sześciu japończyków  przy łączy ło  
się do ewangelickiego missronarza, w zam ia­
rze opowiadania rodakom swoim słowa Boże- 
go, nawet z niebezpieczeństwem życia. Druk 
książek Chińskich odbywa się pod kierunkiem 
jian Giitzlaff. U da ło  mu się także wiele ko ­
sztownych rzeczy nabyć dla królewskiej bi­
blioteki.

O B W I E S Z C Z E N I E .

B a n k  P o l s k i .

Podaje  do powszechnej w iadom ośc i , że 
przy  dopełn ionem  dziś w obec Kommissyi U- 
morzenia D ługu  K rajowego i Delegowanych 
z Kommissyi Rządowej P rzychodów  i Skarbu 
tudzież domów  handlowych S. A. Fraenkel i 
Józefa Epstein, publieznem losowaniu Seryi 
Obligacyi Cząstkowych z pożyczki 150  milio­
nowej następujące num era seryi, z których o- 
bligacve cząstkowe do losowania szczegó ło ­
wego w dniu 19 Gzerwca (1 LipeaJ r. b. n a ­
leżeć mają wyciągnięte zostały:

Nra 24, 26, 36, 57, 85, 89, 121, 158, 171,
215, 224, 272, 349, 391, 4 5 0 ,  5 7 4 ,5 7 8 ,6 4 8 ,
727, 748, 778, 790, 825, 831, 8 3 8 , 8 5 0 .8 5 7 ,
864, 874, 906, 989, 996, 1,075, 1 ,099 ,1 ,119 ,
1,160, 1,220, 1,258, 1,267, 1,282, 1.303.
1,308, 1,318, 1,331, 1,476, 1,531, 1.640,
1 .709, 1,755, 1.866, 1,910, 1,947, 1,984,
1 0 1 5 ,  2 ,206, 2 ,226, 2 ,262, 2,279, 2,318,
2 ,554, 2.560, 2 ,574 , 2 ,586, 2 .610, 2 ,636,
2 ,685. 3,688, 2 ,753, 2,899, 2 ,914.
W  Warszawie d. 20  Maja ( l  Czerwca) 1811.

Radca S tanu Prezes, L ubow idzk i.
Sekretarz Jeneralny,  ŁubkowskL

W i e l k i  T e a t r .  —  Dziś drama, w  2 aktach, 
z francuzkiego pp. Scribe^i Vaader-B urch  t ł u ­
maczona, p o d  ty tułem: Zona A rtysty . —  ba»  
le t ,  Mirnili czy li  S tyryjczykow ie.


